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ŻyGiorys Tadeusza KośGiuszki 
Tadeusz Kościuszko urodził się 12 lu

tego 17 46 r. we wsi Meieczowszczyźnie na 
Litwie, pow. Słonimskim. Odebrawszy po
czątkowe wykształcenie w domu, w 12 ro
ku życia po śmierci ojca udał się Tade· 
usz na dalszri naukę do księży Pijarów w 
Lubieszowie na Wołyniu. Jako 19 letni 
młodzieniec przyjęty został do "Szkoły ry· 
cerskiejM w Warszawie, zwanej szkołą ka· 
detów. W ci~gu 4 lat Kościuszko ukoń

czył aauki w szkole kadetów z postępem 

celującym. Jako najzdolniejszego i 11ajpil
lll.)JSzego wysłano Kościuszkę w r. 1770 
do Akademji wojskowej w Wersalu pod 
Paryżem, gdzie uczył się przez 5 lat, stu
dj njąc ze specjalnem zamiłowaniem budo· 
wę tw:erdz, fortyf:kacji, artylerję itd. 

Po ukończeniu studjów w Paryżu, wró
cił Kościuszko do kraju, który wówczas 
właśuie już był uszczuplony znacznie 
pierwszym rozbiorem. Nie mogąc poświę
cić swych sił i zdolności służbie Ojczy
zny, udał się w rodzinne strouy na Litwę, 

gdzie jakiś czas gospodarzył. 
W r. 1774 wybuchło za oceanem po

wst~nie amerykanów przeciw jarzmu an
gielskiemu. Pospieszył tam wraz z pięciu 
rodakami Kościuszko, gdzie został miano
wany pułkownikiem inżynierji, a wkrótce 
awansował na ge11e1ala i zasłyuął jako 
wódz z11akomity. 

Po 7 letniej uporczywej wojnie wywal· 
czyli sobie amerykanie z u pełną w o 1-
n ość i niepodległość, któ1ą im an

gl!CY prz)wali pokojem, zawartym w Pa
ryżu w r, 1783. 1(11ściuszlco był przedmto· 
tern powszechnego uwie::lbienia ze strony 
amerykanów. Na mocy ucl1waly kongresu 
obtiarzoao go m~dalem woj kowym, który 
dawano t}lko najzasłużtńszyrn i najszla· 
chetniejszym, wyznaczono mn dozywot11ią 

pensję i datowano bardzo wielki obszar 
z1em1. 

Kościuszko jednak uadewszystko za
pragnął w1ócić do Ojczyzny, by jej służyć 

MaGiejowiGe 
Maciejowice„. przeklętej pamięci licha 

mieścina w Siedleckiej gubernji, mało komu 
znana, z imieniem której związaną została 
przegrana bitwa, grób niepodległości Pol
ski, rany i niewola Kościuszki, a jednak 
miasteczko to w słabym bardzo stało związ· 
ku z tymi strasznymi faktami, gdyż bitwa, 
zwana Maciejowicką, miała miejsce w od
ległym od nich o parę wiorst Podzamczu, 
wówczas i dziś majątku rodziny Zamoj
skich, w obrębie podwórza zamkowego, 
przyległego doń parku oraz podzameckich 
pól.-Przed zamkiem w czasie bitwy stał 

Kościuszko ze sztabem, i w pobliżu, w 
istuiejącym po dzień dzisiejszy olbrzymim 
parlrn, stało centrum wojsk, lewe skrzydło 

po za parkiem oparte było o wieś Oronne, 
prawe o zabudowania dworskie ponad dro· 
gą, wiodącą ku Maciejowicom. Kościuszko, 
pragnąc przeszkodzić połączeniu się Su
worowa z Fersenem, przekraczającym Wi
słę, stanął w Podzamczu z wojskiem łi

czącem niestety wszystkiego 9.000 ludzi 
z zamiarem stoczenia tu bitwy, rozbicia 
Fersena lub ewentualnie powstrzymania go 
w marszu ku armji Suworowa. Teren bit
wy obronnej doskonale był wybranym. 
Podzamcze leży na wyniosłości, otoczone 
bagnami, moczarami i stawami, zasilauemi 
wodami płynącemi w pobliżu Okrzejki, 
z kilku stron wązkie doń tylko prowadzą 
groble. 

Znaczna przewaga liczebna wojsk Fe· 

zdobytym doświadczeniem wojskowem. Tak 
też uczynił w r. 1784, z ża!em żegnany 

przez Waszyngtona i wszystkich amery-
kanów. ' 

Po powrocie do kraju osiadł Kościu

szko w swej wiosce Siechnowkzach na 
Litwie, gdzie przez 6 lat zajmował i;ię 

gospodarstwem. Pracował też nad poprawą 
doli I udu~ wiejskiego i zniósł pańszczy· 

zną w swej wiosce oraz założył własnym 

kosztem szkołę, w .której nawet sam uczył. 
Gdy Sejm czteroletni, uchwalił między 

iunemi zwiększyć wojsko do stu tysięcy, 

między innymi zgłosił się do służby Ko
ściuszko, Sejm zamianował go jenerałem. 

Kościuszko zajął się gorliwie wyćwiczeniem 
powierzonych sobie oddzialów woiska. Ro· 
sja nie mogła jednak patrzeć na dzwiganie 
się Polski do nowego życia i za podua · 
czeniem Targowicy siała wojsko do Pol
ski. Jedna armja, licząca 64.000 żQł· 

nierza wtargnęła na ~Ukrainę, druga zaś 

32.000 na Litwę. 1 
Wojsko polskie wynosiło wtedy około 

50.000 ludzi. Na j1 go czele stanął 28 !e
tui książe Józef Poniatowski, bratanek kró
la. Kościuszko otrzymał dowództwo jednej 
dywizji i wsławił się chlubnie w tej kam
panji w sze1egu Dllew zwłaszcza pod Da
b1enką. 

Kieuy slaby i chwiejny k1ól Stanisław 

August przystąpił do Targowicy, wódz na
czelny ks. Józef, jenerał Kościuszko i O· 

koło 200 ohct:rów wniosło prośby o dy
misję. I' ości u.szko przez Galicję udał się 

do Drewa i Lipska, gdzie jakiś czas przc
oywai, a stamtąd .wyjechał do Paryża. 

W międzyczasie uastąpił drugi rozbiór 
Polski. T ... u1:zµ1awia nie zlamały 1e'an~ 
narodu, owszem pobudziły patrjotów do 
zerwania kajd<111 uiewoli. Kiedy rosjanie 
wydali rozkaz zmniejszenia polskich sil 
zbrojnych, jeuerał Madaliński rozwinął cbo
r•1g1ew powstania i podążył do Krakowa, 
gdzie już bawił Kościuszko, wezwany z 

rzcna, nieprzybycie wzywanego Ponińskie· 
go, opuszczenie Kościuszki w wiłję bitwy 
przez pułk ułanów k1ólewskich pod wodzą 
Wojciechowskiego, a nadewszystko nieobli
czalnie szybkie przejście przez Fersena 
Wisły i bagien podzameckich, co uniemv
żłiwiło dla braku czasu sypanie szańców 

obrończych, . zdecydowało o katastrofie. 
Dziewiątego października przybył l(ościusz_:.. 

ko do Podzamcza, a na drugi dzień wczes
nym rankiem już zaatakował go Fersen, 
który nieszczędząc,' jak wszyscy wodzowie 
rosyjscy, materjału ludzkieg ), bagna prze
chodził 11ocą, topiąc w nich tysiące żoł

nierzy. Mimo to pod Podzamczen1 stanął 

z siłami kilkakrotnie przewyższającemi woj
sko Polskie. Mimo bohaterskiej obrony, 
moskiewskie mrowie parło po przez wszy
stkie groble ku Podzamczu i zajęło je. -
Pogrom stał się zupełnym. Koś::iuszko, 

już ranny w rękę w czasie bitwy odłam

kiem granatu, wymknął się z tej matni, 
mknąc konno ku Warszawie. Po zorjenlo
waniu się o braku Kościuszki na pobojo
wisku, wysłano za nim pościg we wszyst
kie strony. Dwóch dragonów i dwóch ko· 
zaków, dognało go w odległej od Podzam· 
cza o wiorst kilka wsi Krempie.-Tuż pod 
samą wsią, w bagnistej olszynie Kościuszko 
ugrzązł z koniem, dognany, po krótkiej 
walce raniony szablą dragońską i spisami 
kozaków, omdlały spadł z konia. 

W olszynce t-ej stoi po dzień dzisiejszy 
niewielki kopiec z krzyżem, na krzyżu 

napis: 
„Boże zbaw Polskę". 

'l1e trzy wyrazy wymazane zewsząd r1a 

zagranicy dla objęcia naczelnego dowódz· 
twa nad powstanem narodu. 

Złoźywszy dnia 24 marca przysięg naę 

rynku w Krakowie, wyruszył stamtąd Koś· 
ci uszko dnia 1 kwietnia, a połączywszy się 
po drodze z jeneralem Madalińskim, miał 

pod- swymi rozkazami około 5.000 żołnie
rzy z 12 armatami. W armji Kościuszki 

znajdowały się także odziały kosynierów, 
krakowskich, które ciągle rosły w siłę. Już 

dnia 4 kwietnia odniósł Kościuszko świę· 

tne zwycięstwo pod Racławicami, gdzie 
kosynierzy spisali się świetnie. Na znak 
swych sympatji dla ludu zamiast munduru 
generalskiego przyodział chłopską sukmanę. 

Na wieść o zwycię5twie rncław;ckim 

wybuchło rychło powstanie w Warszawie. 
Pod dowództwem szewca Kilińskiego. wy
pędzono z Wa1szawy i utworzono natych
miast Rząd tymczasowy, który uznał Koś

ciuszkę za najwyższego Naczelnika. 
Ra 11ość w Polsce była powszechną. 

Wkrótce i Wlłno pod dowództwem walecz
nego pułkowuika Jakóba Jasińskiego oswo· 
bodziło się. 

Po bitwie pod Racławicami pomaszero
wał Kościuszko w Sandomierskie, gdzie 
pod Połańcem założył wzmocniony obóz 
i przeszło 2 tygodnie organizował swą ar
mję. Tamteż dn. 7 maja 1794 r. wyda~ 

sławny "Uniwersał", znoszący częściowo 

pańszczyznę chłopa i zapewniający· mu o
piekę prawa. 

W miesiącu czerwcu 1794 roku wojska 
Kościuszki wynosiły 70.000 ludzi, słabo 

jednak uzbrojonego i wyćwiczonego. 
Z pod Połańca podążył Kościuszko pod 

Szczekociny (w Kieleckiem) i dnia 6 czer
wca rozpoczął z Moskalami bitwę, która 
była uieroz:>trzygnięta. Wobec jednak prze· 
ważających sił Kościuszko nakazał w nocy 
odwrót w stronę Warszawy. Tam również 
podążał jenerał Zającze:c, któ1y dn~a H czer
wca przegrał bitwę pod Chełmem. Dnia 
15 czerwca prusacy prawie bez wystrzału 
zajęli Kiaków. Niepowodzenia te zachwiały 
nieco wiarę w zwycięstwo. 

Kościuszko na czele wojsk wkroczył do 
Warszawy 13 lipca, witany entuzjastycznie 
przez ludność stolicy. 

ziemi polskiej, podległej panowaniu rosyj· 
skiemu, utrzvmały się jedynie w tej ciem
nej, bagnistej olszynie, w tej olszy1\ie, 
z której wyjść mialy słowa: nFinis Po
loniae" ..• 

Straszne te słowa, którym zaprzeczał 

On i naród jako fałsz rzucony światu przez 
wrogów, bezwied111e stawały się faktem. 
Szły lata za Jatami. Naród zżył się z jarz
mem, pokochał syty spokój niewolników, 
żywot w półśnie i te se1111e myśli, co nie 
wybiegały naprzód, lecz wiecznie cofały się 
ku wielkiej niegdyś przeszłości. Polskę za. 
czą! c2cić jako świętość, lecz zamarłą i po
chowaną w grobowcu na zawsze. Koło 

stróżów tego grobowca, strzegących dostę

pu, by Jej nie zbudzić zwiększało się z 
dniem każdym i biada temu, coby śmiał 
chcieć odwalić tę płyt~ grobową. Jego 
otoczono wiekopomną czcią, pochowano 
Go w grobach królewskicb, jako już ostat
niego bohatera na1odowego, co nie pozwo
lił Jej umrzeć w ha11Lie i upodleniu, lecz 
z bronią w ręku na polu walki. Jego, Pol
skę i Jej wolność zaczęto uważać jako 
piękny, nieziszczalny sen, co po wsv• cza
sy miał być wizją przeszłości, pogodzonego 
z losem niewolnika. 

Gdy na kozackich spisach 111es1ono Go 
poprzez gąszcz tej olszyny, On wówczas 
krwią swoją znaczył drogę dla przyszłych 

pokoleń, jedyną polską drogę po której 
winien był pójść cały naród. Początek jej 
w tej ciemni olch. - Lecz jak wówczas w 
maciejowickim boju stanęła przy nim tylko 

Wkrótce zjawiły się pod Wars<awą woj 
ska pruskie i rosyj->kie. Po 2 111iesi,cwem 
oblężeniu dnia 6 wrześ.1ia ush1pJ król 
pruski Fryderyk Wilhelm z pod Warszawy, 
a za nim oddalili się także i moskale. 

W czasie oblężenia Warszawy zaczęła 

się pogarszać sytuacja na Litwie. Wilno 
wpadło w ręce moskali, którzy w ten spo· 
sób otrzymali wolny przemarsz dla swych 
wojsk do Polski. Chcąc przeszkodzić po
łączeniu się nowych wojsk gen. Suworowa 
z Fersenem, wydał im bitwę pod Maciejo~ 
wicami, gdzie wojska polskie musiały 

ulEdz znacznej przewadze nieprzyjaciela. 
Stało się to głównie dlatego, że Poniński 
nie nadciągnął na czas, Kościuszko ran
ny dostał się do niewoli. Rozpacz wszy
stkich w nar.odzie ogarnęła, zwłaszcza, 

że wojska rosyjskie stanęły pod War
szawą. Na Pradze wojska polskie stawia
ły opór. Suworow zdobył Pragę dnia 
4 listopeda 1794 i sprawił tam okropną 
rzeź, w której zginęło przeszło 20 tys. 
niewinnych ofiar. 

W styczniu 1795 nastąpił trzeci roz
biór Polski. 

Kościuszkę i innych oficerów polskich 
wywieźli moskale do Petersburga, gdzie 
icb trzymano w więzieniu. Następnie Pa· 
weł I uwolnił Kościuszkę, który wyje„ 
chał do Ameryki. 

Po drugim powrocie zza morza za
mieszkał Kościuszko w Paryżu a następ
nie w Szwajcarji, gdzie w zaciszu wiej
skiem opodal miasta Solury dnia 15~go 
października 1817 roku zakończył życie. 

Przed śmiercią Kościuszko zapisał na 
własność testamentem wieśniakom z Sie
chnowicz wszystkie grunta, które upra
wiali, małą tylko część zostawiając sio 
strze. 

Pogrzeb Kościuszki 
W roku zgonu 'l1adeusza Kościuszki 

wychodziło w So~urze czasopismo, zaty
tułowane „Solothuruisches Wochen blatt". 
W wydanym w dniu pogrzebu Kościusz
ki numerze 44, tegoż pisma znajdujt ny 
na karcie tytułowej doniesienie: „Nie, 1a 

garsc bohaterów, na tę drogę walk oręż

nych o wolność wchodziły zawsze boha
terskie tylko jednostki z pośród oboję

tnych tłumów. 

Zawrzał światowy bój, wielki porachu
nek narodów o ich byt lub niebyt. Na dro
gę wskazaną przez Niego, weszła znowuż 

tylko garść najmłodszych synów naszych 
w szarych mundurach, by przelać tak, jak 
On, swą samoofiarną krew za Ojczyznę, 

bo z niej i tylko z niej powstać może ta 
życiodajna siła, co da jej wolność i niepo· 
dległość. 

Bój światowy wre, lecz na tej polskiej 
drodze wiodącej z tej ciemnej ol5zyny pust-
ka, gdyż skończył się polski 
<;zyn„. 

Bój światowy wre, wielki porachunek 
narodów. Śród huku armat i szczęku bro
ni poprzez Polskę idzie wezwanie oddania 
nowego hołdu Ternu, co nie wahał się za 
jej wolność przelać SW<l krew. Stanie przed 
Nim naród w hołdzie, co w decydującej 
chwili broń odrzucił precz, stanie przed Nim 
ze złudną nadzieją zdobycia wolności„. 

bezczynem. 

W ciemnej ol<.:zynie na m1e1scu, gdzie 
padł On, zbroczony krwią za wolność na
szą, stoi samotny krzyż z napisem: 

nBoże zbaw Polskę". 

iVacław Orłowski. 
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już Kościuszki! (Kośc11rnr.ko ist nicht 
rnehr !), a w kronice dwie nastąpujące 
11ntatki, d0tyczące nttszegll b1drnter11: 

Doniesienie o zgonie. Dnia 
15 pażdziernika l 817 zmarł w Solurze 
»exr:ellentissimus fllustrissimus, ac gene · 
ralissirnus dn111inus" 'l'a<leusz Koś0ius;;;ko 
ostatni wojenn.v wódz Republiki Polskiej 
a dnia 19 przy współudziale kapituły i 

. godeł kościoła glówuego, or<lz parafji św. 
Ursusa i Wiktora, wobec całAgo kleru 
~wieckiegu i zakonnego, senatu, sędziów 

trybunału wyższego i niżsZej!,u, :;r,arządu 

mhista S·dury i tłumu 111il'jscuv1-ej publi
czności, wdzięcznej dla swego 'dobrocz~·ń
cy, w kościele Błogosławione>j Dziewicy 
~farji pochowany został. 

Pogrzeb. Dziś w nied1.ielę l9 paź· 
dziernika 1817 roku o godz. 3 popoł. zgro
madził si~ w zakrystji kościoła pojezui
ckiego: szanowny pan pułkownik arty
lerji szwajcarskiej Józef Sury z Bisy, 
prezes Rady miejskiej i burmistrz mia
sta Solury, oraz na skutek osobnego za
proszenia: starosta kantonu solurskiego, 
szanowny Ksawery Zeltner i notarjusz z 
Solury, Ksawery Amieth, jako egzekutor 
testamentu Jego Ekscelencji generała 
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wnjsk polskich 'radeusza Knśeiuszki, by 
w clrnrakterze houor1)wych 8wiarików 
ucr,estnic:7.JĆ w :ikcie pngrzebu. Zwłoki 

zmarłego zostały z trumny drewnianej 
do metalowej przełożone, a po zalutowa
niu jej znów w drewnianej zamknięte, 
nast\!puie wyciśnięto na wieku pieczęć 
magistratu Snlu1·y, oraz uwidoczniono 
odcisk piet:-zęci rodzinnej Zeltnerów i sy· 
gnetu zmarłego generała, który to sy
gnet pozostaje w prz.:chnwaniu u egze
kutora testamentu Jltltarjusza Amictba, 
poc;;;em trUtll' • ę przeniesiono do podzie· 
mi a kuścivl a; składając ją }JOd sto pn i am i 
crłtarza 8w. Ignacego. Na akcie pogrze
bu złożyli wo bee notarjuszy podpisy: pro
fesor filozofji Jan Walter, pułkownik ar
mji szwajcarskiej Wiktor Oberlin, oby
watele Solury: Bettin i Grimm, Malhom
me z Zamościa w Polcce, Wernik z War
szawy i notarju.sz Kirchloffer". 

Odnośnie do powyższych notatek nad
mienić wypada, że niebawem wnieśli Zel
tnerowie (istniejący do dziś) grobowiec 
dla zwłok Kościuszki w miejscowości 
Zucbwyl pod Solurą. Tam spoczywały 
prochy bohatera aż do dnia przewiezie-
nia ich do Polski. J Pietrzycki. 

-cynnik p•aw110-państwowy. Logicznie też 

rornm1.1j;i „ Wiadomości Puls kie". Jt:>żeli 

sł;Hatiia P.1p 1 eża 11wit>i'1czy powodzenit>, 
j€ś:i papiestv.o sta11ie !-.ię czynnikirm 1oz .. 
jemc7.yrn, obcc11e stanowisko Papit>ża po
mno~y się Ji"l7C1.e o n;eskończo i: y dorobek 
wuzięcwości i uznania, sam zaś Papież 

będzie ośrodkiem rokowań pokojowych, 
wszystkich układów naj1iiuższą metą. 

hterwencja Pap1rża przyuiosl,; dwa re
z11ltaty: Zasa1ję po lioj11, idó 1;'\by r•apieską 

nazwać m<;żna i wskazallie na p 1 p!cs! wo, 
j;1ko na je lyny czynnik rozjęmczy. W <la
leidch marzeniach może Papieżowi świtać 

godność przewodniczącego jakiejś wielkiej 
rady rozjemczej narodów, zgromadzonych 
u stóp papieskiego tronu. 

O pokój też walczą międzynarodowi 

socjaliści i w tym celu um1dzają koofe· 
rencję sztokhulmską. Socjalizm uważany 

jest za »nową religję". Dlatego ruc mo
żna, iż na podstawie przyszłego pokoju 
zmagają się dwa systemy etyczne, któ!·e 
rządzą współczesnym światem. 

Daj Boże, by w chwili, gdy p1otestan
tyzm obchodzi 400 rocznicę pseudorefor
macji i w Polsce projektuje sadzić dęby 
Lutra, jako wspomnienie rewolucji religij

.Jl.t>j, Koś~iół nasz świc~ty zaszczepi! oliwną 

różdżkę pokoju, promieniejącą na świat 

Papiestwo • 
I pokój cały. By w pontyfikacie Benedykta XV od

żyły tr.yumfy Grzegorza I, hnocentt>go III, 
Bonifacego Vlll i Leona Xlll - :-ile • ufaj· 

Dziś, kiedy wojna zbroczyła krwią lu
dzką całą niemal przestrzeń Europy, a po· 
żogą, nędzą i głodem znaczy drogi swych 
przejść, ludzkość w straszliwy sposób od
czuwa przygniatające brzemię milita1yzmu, 
błaga o pokój i szuka zasad, któreby za
pewniły temu upragnionemu pokojowi ,za
kres powszechny i jak najdłuższą trnatość. 

Jedni sądzą, że dyplomatyczne umowy do· 
prowadzą do częściowych rozbrojeń,inni,':że 

rozwói strategji i niszczycielska siła W)jny 
uniemożliwi w przyszłości jej prowadzenie, 
są i teoretycy, którzy przypuszczają, że ja· 
kiś trybunał rozjemczy stanie się paladjum 
zgody i wiecznego pokoju narodów. 

Zap0minają, że wszystkie te środld sa · 
me w sobie mające dużo racji, będą tylko 
paljatywem, tern, czem medycyna~ jest 
wśród morderczej wojny, jeśli duszy jed
nostki i duszy zbiorowej, państwa i jego 
dyplomacji nie przeniknie, myśl Chrystu
sowej nauki o sprawiedliwości. 

Był jednak człowiek w pierwszej poło

wie ubiegłego wieku, którego główną my
ślą nietylko było ulżenie doli łudzkości
ale przedewszystkiem sprawiedliwość. Nie 
mówił on: .znieście wojnę, szukajcie ja
kiegoś środka, żeby się godzić bez przele· 
wu krwi"'· lecz głosi!: nie róbie woje:i nie
sprawiedliwych, a prawie żadnych wojen 
nie będzie. Środka zaś na to nie daleko 
szukać, w was samych, mówił, w narodach 
wszystkich tkwi to poczucie sprawiedliwoś
ci-dziś stłumione więcej niż kiedy kol wiek, 
które jednak rozbudzić i uświadomić mo· 
żna i trzeba--a wówczas opinja publiczna 
okiełzna ambicje rządów, narody same zmu
szą swych wladcó·.,v do szanowania prawa 
natury. C?:łowiekiem tym był Dawi•l U · q·~
hart anglik, protestant, który c2łe życie 

swoje i caly zasób energji i odwagi cywil
nej poświęcił, by zasadę sprawiedl1 .- ości 
w czyn zamienić. 

Wkrótce zbliżyła się dlań pornyd.ia O· 

i\azja do śmiałego występu w ob:o11ie za-
11oznanej przez świat sprawiedliw.:· ści. W 
r. 1869 Papież Pius IX zapowiedliał świa
tu sobór powszechny. 

Choć inowierca uznał jed11ak, że Pa
pież jest bądź co bądź najwięk~zą powagą 
duchową w świecie, że nad czcrn on z ta
kim mozołem pracuje, tego jedno orzecze· 
nie Soboru daleko skuteczniej dokonać 

może. Napisał więc sławną w owym czasie 
b1oszurę p. t, „Odezwa protestanta do Pa· 
pieża, o wskrzeszeniu prawa narodów". 
Kiedy Urquhart złożył ją Papieżowi, P.us 
IX rzekł: .Synu masz poglądy najpraw · 

dz i wsze o kwestjach najważniejszych". Mię
dzy aldami Soboru Watykańskiego znajdu
je się wspaniały memo1łaj Patryarchy Cyli
cyjskiego Hassuna i dwudziestu biskupów 

cie, jam zwyciężył świat". Stanisza. 

Towary łokciowe i konfekcja 
całej Armenji katolickiej, .De re militari", Orgja spekulacyjna, jaka równolegle 
zredagowany pod wpływem, a może ręką z przebiegiem wypadków wojennych po· 
Urquharta, w którym wszystkie zasady i częła rozwijać się w kraju, przybierając 
warunki dotyczące wojny są podług jego stopniowo zastraszające rozmiary, ogar· 
myśli określone. Gdyby Sobór nie został nęła nietylko środki żywnościowe, ale 
nieszczęśliwie przerwanym, zapewne do- również artykuły niezbędnej potrzeby, 
szłoby do uroczystego orzeczenia zasad jak: mydło, kóry, materjały na ubra
prawa narodów i warunków godziwości nia i t. p. 
wojny ./") 'Zdlijąc sobi"J dokładnie sprawę z obo-

Po długich latach milczenia potrzeba wiązków .;iążących na instytucji naszej, 
było całej hekatomby krwi i śmierci, czy- jako na regulatorze ż,rnia ekonomiczne
niące.i tak groźne spustoszenia wśród li- go kraju, uważała Dyrekcja Polskiej Cen
cznych narodów, by zbudzić w sercach trali Handlowej za wskazane poczynić u 
Judzkich poczucie sprawiedliwości, tłumio- wład7. okupacyjnych energiczne kroki 
ne pożąd:iniem zdobycia i użycia, maią· dla podjęcia środków przeciw · 
cych swe źródło w uprawnionej krzywdzie. dział aj ą cyc h wspomni a n ej or
Naturalnem przebudzeniem poczucia spra- g j i i w tym celu, dowiedziawszy się o 
wiedliwości było orędzie Wilsona, że je- n ag ro mad z o n y c h w Pi o t r ko w i e 
dnak było ono tylko odrucbowem, widać zapasach materjałów łokci o
z dalszego parcia tego wpływowego d.dś wy c h, postarała się o przyznanie Pol
męża stanu ku dalszej wojnie. Zdawało się, skiej Centrali Handlowej wyłącznego pra
że rola na posiew każdego ziarna jest już wa handlu tymi artykułami w obrębię _c. 
odpowiednio przygotowaną i dla tego z i k. okupacjj. 
wyżyn Stolicy Apostolskiej poraz wtóry Dzięki monopolowi temu uzyskanemu 
odezwał się głos. Papież Benedykt XV wy· przy życzliwem poparciu danej sprawy 
syła do „naczelników państw narodów wo- .... przer, Zarządzającego Centralą Surowców, 
jujących" notę, w której stara się podać p. Intendenta Gergera, a objętemu przez 
środki do zawarcia pokoju »sprawiedliwe- instytucję handlowo-społeczną, staje się 
go i trwałego", którego „podstawową za- dalsze podnoszenie cen nagromadzonych 
sadą musi być przedewszystkiern to, że w celach spekulacyjnych materjałów ło
" na miejsce materjalnej siły broni, wystę· kciowych dziś już niemożliwern, rów n o
pu je moralna siła prawa\ z czego wypły- cześnie zaś dzięki gotowym, odpowiednio 
wa „zgoda wszystkich na jednoczesne i wyszkolonym i sprawie funkcjonującym 
wzajemne ograniczenie zbrojeń", co się zaś organizacjom powiatowym Polskiej Cen
tyGzy spornych spraw terytorjalnych, stro- trali Handl ()\\ej stwarza si~ możność za
ny sporne .będą skłonne rozważyć je z opatrywania w rzeczone materjały wsz,y
chęcią pojednania, uwzględniając przytem stkich ceutrów kraju w granicach isto
dążenia narodów według miary sprawie- tnego ich zapotrzebowania. 
dliwości i możliwości". W dziale tym posiada Polska Centra· 

Sprawiedliwość więc, moralna siła pra- la Handlowa zarówno materjały pocho
wa i wzgląd na dobro ogólnt>, zwalczy dzenia rniejscoweg", zakupione za posre
rozpętany egoizm jednostek i państw, za- dnictwem Wojskowej Komisji Zakupu 
pew11i pokój i szczęście nawet doczesne łl1anufaktur w Piotrkowie, a więc: korty, 
ludzkości. Są to zasadnicze podstawy na· krepy, kangary, szewioty, sukna, mate
uki Chrystusowej, które muszą przeniknąć rjały bawełniane i t. p., tudzież lekkie 
całokształt życia ludzkiego, inaczej pokoju rnaterjały na ubrania damskie i dziecię
nie będzie. Z propozycją pokoju występuje ce, jako też nabytą częściowo w Monat·
Papież, w imię miłości blifaiego i z tylu~ chii konfekcj~ męską i damską, oraz bie
lu swej najwyższej godności, lecz występu- liznę stołową. Poza tern posiada Polslrn 
je też jalw głowa pat'1stwa z wszystkimi Centrala Handlowa gotowe garnitury mę
przywilejami, które kierownikowi nawy skie i dziecięce, oraz spódnice i chustki 
państwowej przypadają, przeto proklamo- kobiece dla E?fer niezamożnych. 
wanie noty papieskiej z jej konkretnymi Celem uni&rnożliwienia jakiejkolwiek 
propozycjami, wysuwa papie.stwo, jako w danych artykułach spekulacji i w wy-

pełnieniu warunków. d•J których zol10 · 
wiązałiśm,y się w umowie zawal'tej z Ceu
trnlą Suruwcćw w Lublinie, sprzedajemy 
posiadane przez nas zapasy wspomuia
nych powyżej towarów jedynie przetwór
curn, bezpośn•dnim konsumentom, orga
niza1.;jom powiat(twym Polskiej Centrali 
Handlowej, oraz instytuc-j..Hn o charakte
rze sptlłecznym, przyczem nabywcy ci 
winni składać nam deklaracje, normują

ce warunki uż.vcia uabytych materjałów, 
względnie dalszej ich odprzed<.tży. 

Konieczność składania przez nabyw
ców przytoczon;ych zobowiązań jest lo
gicznem następstwem paragrafu 9-go za
wartej przez nas z Centralą Surowców 
umowy, o następującem brzmieniu: 

„Sprzedaż może być dokonywana tyl
ko bezpośrednio rzemieślnikom, którzy 
sami towar przerabiają, (krawcom, i ku
śnierzom) lub też konsument,)m, przy
czem należy zwrócić uwagę, czy nie są 
robione usiłowania skupu w celach od· 
przedaży". 

Oczywiście, paragraf ten obowiązuje 
i te instytucje społeczne, które nabędą 

od Polskiej Centrali Handlowej odnof\ne 
ilości materjałów łukciowych oraz kon
fokcji celem dalsr.f'j ich odpr7.iedaży. 

Celem uniknięcia ewentualnych nie
porozumień pożq .la11em jet:iL, aby insty
tuuje społeczne delegowały do nas~ego 
składu osoby upoważnione do wyboru i 
zakupu potrzebnych materjałów, przy
czem zapłata winna być uskuteczniana 
w całości przy kupnie. Ten sam "'arunek 
zapłaty obowiąr,uje rówuież i wytwórców. 

Aby uniknąć zniszczenia materjałów, 
należy przechowywać je w miejscu su- ' 
chem i chronić od kurzu, owijając ja
śni<·jsze gatunki w papier. 

Dla uniknięcia strat, uależy również, 

zwracać pilną 'uwagę na to, aby resztki, 
powstałe przy sprzedaży poszczególnych 
sztuk, nie mierzyły więcej niż 4 arszy
ny, przy materjałach męskich i 71/2 arsz. 
przy materjałach damskich. Dla osią
gnięcia tego celu należy na kartkach 
przyczepionych do poszczególnych sztuk 
towaru odpisywać każdorazowo sprzeda
ną jego ilość, a nadto nie mierzyć ma„ 
terjału w powietrzu, lecz zawsze na stole. 

Co się tyezy nomenklatury towarów, 
tudzież kontroli remanentów, to winny 
one być pr1:1wadzone książkowo w ten 
sposób, aby urzędnicy Centrali 8urow
ców, mogący być delegowani celem do
konania rewizji, mogli przeprowadzić 
ją bezzwłocznie bez trudu. 

W myśl umowy naszej z Centralą 
Surowców i celem zapobiegnięcia możli
wych nadużyć winna wysyłka towarów 
łokciowych z głównego magazynu nasze
go w Radomiu do poszczególnych po
wiatów odbywać się wyłącznie w peł
nych ładunkach wagonowych, lub też w 
łączności z hrnymi towarami w wago
nach zamkniętych. Wysyłka towarów 
łokciowych w drobniejszych partjach 
Stiickgut-Sendungen) jest wr,broniona. 

Jak widać z powyższych danych _za
równo odnośnie ograniczeń dotyczących 

bezpośrednich konsumentów, jako też i 
względnie całego szeregu klauzul, prze
pisanych dla przetwórców, zmierza Pol· 
ska Centrala Handlowa jedynie ku temu 
aby tego rodzaju artykuły lliezbędnej 

potrzeby, jak bielizna i ubranie udostęp· 
nić szerszemu ogółowi i wyrwać go ze 
szponów wyzysku jednostek, które na 
niedoli współbraci pragnęłyby budować 

gmach własnej fortuny. 
Do energicznej i bezwzględnej w tym 

kierunku współpracy wzywa Polska Cen
trala Handlowa zarówno swe organizal'je 
powiatowe, jako też i wszelkie instytu
cje, mające dobro kraju na celu. 

(Biuletyn Polskiej Centrali Handlowej) 


